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0 'iifł'dy -nad budte em
Selm ii i Senatu.

W ubiegłym tygodniu w piątek
15. czerw ca b. r. Sejm Rzeczypospoli
tej zakończył sw e obrady nad budże
tem. Uchwalony przez sejm budżet 
państw ow y na rok 1928/29 wynosi 
w dochodach 2 655 009 7 15  zl., w  roz
chodach 2 528 247 509 zł. (w tern niedo
bór niektórych przedsiębiorstw pań
stwowych). Nadwyżka wynosi zatem 
126 762 206 zł. W porównaniu z preli
minarzem budżetowym przedłożonym 
przez rząd podwyższono dochody o 130 
miljonów zł., rozchody o 50 miljonów 
zł. R ów now aga budżetowa została za
tem w  całej rozciągłości utrzymana.

Przebieg całej dyskusji budżetowej 
zawierał szereg momentów interesują
cych. Sejm bowiem skreślił ministrowi 
spraw wewnętrznych gen. Składkow- 
skiemu cały  jego fundusz dyspozycyj
ny w  wysokości 6 miljonów zł., tak, iż 
liczono się z powstaniem większego za
targu między rządem a sejmem; rząd 
jednak na uchwałę tę nie reagował. 
Drugą sprawą, która w y w o ła ła  w ięk
sze zainteresowanie to kwestja pod
w yżki plac urzędników państwowych. 
Wiadomem jest powszechnie, iż uposa
żenie to jest niewystarczające na utrzy
manie dla wielu rodzin. Po długich de
batach i rozmaitych projektach spraw y 
tej pozytywnie nie załalwiono. Nato
miast zamieszczono w budżecie art. 5, 
mocą którego upoważnia się ministra 
skarbu do otwierania kredytu w  w y s o 
kości 145 miljonów zł. na w ypłatę pra
cownikom państwowym, osobom w oj
skowym, sędziom i prokuratorom, jak 
również osobom otrzymującym zaopa
trzenie emerytalne, wdowie i sieroce — 
dodatków miesięcznych —  nie zasił
ków —  w  wysokości 157%r poborów, 

akie same dodatki otrzymać maja pra

cownicy przedsiębiorstw i monopoli 
państwowych. Artykuł 5 ustaw y skar
bowej nie załatwiaj! rzecz oczywista, 
spraw y uposażeń urzędniczych w  spo
sób definitywny. Daje on jedynie 
chwilową poprawę, sama zaś regulacja 
płac będzie - zapewnie rozpatrywana 
w  /sejmie dopiero w  sesji jesiennej. 
Upoważniono również ministra skarbu 
do 1 5 ^ p o d  wyżki płac dla ciężko po
szkodowanych inwalidów wojennych.

Po uchwaleniu budżetu przez Sejm 
— poszedł on do Senatu. W  bieżącym 
tygodniu obradowała nad nim komisja 
skarbowa Senatu, która uchwaliła bud
żetu nie zmieniać, a przyjąć go w  sen
sie uchwalonym przez Sejm. To też 
o ile plenum Senatu przychyli się do te
go budżet nie wróci już do Sejmu a sta
nie się obowiązującym.

❖

W  związku z/dyskusja nad budże
tem warto przyjrzyć się stanowisku 
zajmowanemu przez nasze mniejszości 
narodowe, a szczególniej przez żydów. 
Niemcy, Ukraińcy i Białorusini —  w ie
m y bowiem, iż wielką sympatją do pań
stwa naszego nie grzeszą i każdy 
w Polsce orjentuje się czego pragną. 
Lecz żydzi, którzy na każdym kroku 
manifestują sw ą  lojalność i przyw iąza
nie do państwa, przy ostatniej dyskusji 
pokazali nam ich posłowie sw e pra
wdziw e oblicze.

Klub żydowski w  Sejmie przecho
dził w ew nętrzny kryzys, walczyli 
z sobą posłowie z Małopolski z posłami 
z b. zaboru rosyjskiego. W końcu jed
nak zw yciężyli zwolennicy pos. Gryn- 
bauma, syoniści, którzy znani są, iż 
wszędzie gdzie tylko mogą to szkodzą 
naszemu państwu.

To też klub żydowski głosował 
! przeciwko budżetowi, gdyż jak pos. 
iiartglas ośw iadczył: „ Je s t  rzeczą nie 
do pomyślenia, aby 28-miljonowe pań
stwo żyło kosztem trzymilionowej ubo
giej, drobnohandlarskiej ludności ż y 
dowskiej".

Oświadczenie to jest zw yk łym  kłam
stwem, bowiem jest wprost przeciwnie. 
Każdy wie iż żydzi pasożrdują na ciele 
Polski, żyjąc naszym kosztem, a w żad
nym wypadku nie przyczyniają się do 
utrzymania naszego państwa. Gdzie 
i kiedy mogą to w ykręcają  się od w szel
kich danin państwowych, nie cofając się 
przed fałszerstwami i oszustwami.

Zresztą oświadczenie to przekreślił 
sam przyw ódca żydów  w Sejmie, pos. 
Grynbaum, który oświadczył, iż: „jeśli 
w strzym am y się od głosowania, prze
staną się z nami liczyć, a raczej nie bę
dą się z nami liczyli nadal. Jeśli w strzy 
mamy się od głosowania, (przy budże
cie), będą sądzić, że położenie nie jest 
jeszcze najgorsze i że wszystkie nasze 
narzekania są grubo przesadzone".

Cóż stąd w y n ik a ?  Wynika, że ż y 
dzi wcale nie wierzą w to, co z trybuny 
sejmowej głosił pos. Hartglas, jakoby 
ustawodawstwo podatkowe specjalnie 
w  nich było w ym ierzone; bzdury te 
opowiadają dlatego, by się wobec za
granicy utrzymać w roli ofiar ^ n a stro 
jów pogromowych", lub antysemickich, 
a 'społeczeństwo polskie trochę zasko
czyć narzekaniami i steroryzować . . .  

. fa k ty cz n y m  zaś motywem, który ż y 
dów pcha do głosowania przeciw bud
żetowi, jest chęć w ytargow ania no
wych koncesyj od rządu. Tylko bo- 
v icm w tedy —  przekonywał p. G ryn 
baum kolegów —  rząd będzie się z ż y -
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darni liczył, gdy żydzi zdecydowanie 
przeciw budżetowi będą głosowali.

M am y więc do czynienia z prosty
mi „handelesami11, przybranymi w  togę 
parlamentarzystów. Posłowie ci nie 
różnią się nic od zacofanych żydów 
z krakowskiego Kazimierza, w arszaw 
skich Nalewek, czy też Sosnowca — 
celem ich bowiem, to interes. Chcą na 
państwie jaknajwięccj zarobić, a sam 
los nic ich nie (obchodzi.

Tak też szydło wylazło  z yrorka 
i sami żydzi przyznali się, iż państwo 
samo ich nic nie obchodzi. Chcą na 
nim tylko jaknajlepszy zrobić interes 
i nadal w y w ie ra ć  sw ą przewagę nad 
naszym życiem gospodarczem, nad: 
handlem, przemysłem, rzemiosłem. To 
jednak nie wszystko, gdyż ofenzywa ich 
idzie dalej, nie zadawalają się już tylko

W  Kownie odbył się w  ostatnią 
niedzielę zjazd organizacyjny strzelec
kich szaulisów z udziałem 380 przed
stawicieli z prowincji. Na zjeździe 
obecnym był prezydent republiki Sme- 
tona, premjer Waldemaras, minister 
wojny gen. Gaukantas, oraz liczni dy
gnitarze cywilni i wojskowi. W yg ło 
szono wiele mów, w  których atakowa
no Polskę i występowano za przyłącze
niem Wilna do L itw y.

Premjer Waldemaras wygłosił na 
zjeździe długą mowę, w  której m. in. 
powiedział: Lista zabitych w  walkach
0 niepodległość L itw y  nie jest jeszcze 
zamkniętą. Listę poległych trzeba bę
dzie uzupełnić nowemi nazwiskami, po
nieważ nadejdzie chwila, kiedy L itw a 
podejmie walkę o niepodległość swoją
1 odzyskanie Wilna. W ostatnich cza
sach niemiecka prasa doniosła, że Pol
ska otrzyma wzamian za odstąpienie 
Pomorza Niemcom, dostęp do morza 
przez Kłajpedę (? !) .  Wszelkim usiło
waniom idącym w tym kierunku Litwa

W  dniu 2. maja 1928 roku minęło 
20 lat od założenia w  Mikołowie Tow. 
Śpiewu „Harmonja“ . W  dniach 23. i 24. 
czerw ca odbędą się uroczystości jubi
leuszowe, których program podajemy 
niżej.

„Harmonja“ jest drugiem z rzędu

kwestjami gospodarczemi,gj zalewają 
wszystkie szkoły w yższe  w  Polsce — 
pragnąc opanować i rządzić inteli
gencją, kierować urzędami, wojskiem, 
jednym słowem całym państwem.

Zamierzenia ich w  tym kierunku s'ą 
całkiem jasne. To też naród polski musi 
się skupić i podwoić wysiłki w  kierun
ku zwalczania swego zaciętego i bez
względnego wroga wewnętrznego. Ż y 
dzi, którzy z jednej strony zawojowują 
nasze życie gospodarcze i wciskają się 
do inteligencji, z drugiej są najzagorzal
szymi propagatorami komunizmu —  sta
rając się i za pomocą tej zarazy rozsa
dzić nasz naród. W ysiłki ich skierowa
ne przeciw Polsce muszą być odparo
wane. Ocknąć się z letargu winni 
w szyscy , w róg bowiem nie czeka, a je
śli nie pospieszymy się może być już 

| za późno.

musi się przeciwstawić (?) z całą sta
nowczością i stać w  pogotowiu. (?) 
Gdy Europa zobaczy naród litewski 
zjednoczony, nie ośmieli się (?) posta
wić takich żądań. W  zakończeniu swej 
wojowniczej m ow y premjer W aldema
ras w yraz ił  nadzieję, że przyjdzie 
chwila, kiedy szaulisi z rozwiniętemi 
chorągwiami w kroczą do Wilna. (!)

Gen. Gaukantas zabrał z kolei głos 
i powiedział m. im: Na sesji R ad y  Ligi 
Narodów wielkie państwa chciały zmu
sić L itw ę do zawarcia pokoju z Polską 
na warunkach, których wypełnienie 
oznaczałoby całkowite oddanie L itw y  
pod w p ły w y  Polski. (?) Tego projek
tu nie zdołano urzeczywistnić i odro
czono do wrześniowej sesji Ligi Naro
dów. W  jaki sposób spraw a ta będzie 
zlikwidowaną, teraz jeszcze niewiado
mo. Wielkie państwa wiedzą, (?) iż 
L itw a nie chce wojny (?) i przelewu 
krwi, ale naród litewski, zmuszony, (?) 
bronił będzie swojej niepodległości aż 
do zw ycięstw a.

tow. śpiewu na Śląsku. Myśl założenia 
tow arzystw a w ysz ła  od p. Alfonsa W y- 
cisły, który dnia 2. maja 1908 r. zw o
łał kilku współpracowników firmy Ka
rola Miarki na posiedzenie do lokalu 
p Puchuli (obecnie Jan Kici) przy ul. 
Krakowskiej. Zebrało się 20 osób i po

krótkiej wymianie zdań założono chór 
męski pod nazwą „Harmonia"1 i przyję
to prowizoryczny statut oraz wybrano 
zarząd, do którego weszli: Alfons W y- 
cisło jako prezes i dyrygent, Józef 
Schwedt jako sekretarz i Artur W ar- 
dzichowski jako skarbnik i bibljotekarz. 
Jako członkowie przystąpili: Alfons
Wycisło, Robert W ycisło, Jan Kwiat
kowski, Józef Schwedt, Artur Wardzi- 
chowski, W acław  Śmiekowski, Jan Kle- 
man, Alojzy Borowski, Ludwik Kaleta, 
Józef M o ć k "  Andrzej Jadamus, Dole- 
żych, Mayerowicz, Wieczorkiewicz, 
W ierzyjewski oraz B a d u ra S  Konrad, 
Koloch, Paduch i Śiuzala. Ostatnie nic 
długo jednak w  Tow arzystw ie  pozo
stali. Fakt założenia T ow arzystw a 
przyjęło społeczeństwo polskie na Ś lą 
sku z gorącem uznaniem.

Niedługo jednak władze policyjne 
pozwoliły T ow arzystw u  cieszyć się 
swobodnym rozwojem. Bowiem rozpo
c z ę ły  się szykany ze strony władz 
skierowane głównie przeciw właścicie
lom udzielającym lokali dla „Harmonji11, 
lub zakazującym urządzania imprez. 
Mimo jednak w szystko towarzystwo 
przetrwało ciężkie czasy niewoli, krze
piło ducha narodowego, biorąc czynny 
udział w e wszystkich poczynaniach 
narodowych na Śląsku.

Dziś tow śpiewu „Harmonja11 do
czekało się swego jubileuszu 20-letnie- 
go. W  niedzielę uczczą je miejscowe 
tow arzystw a jak i ze Śląska całego, ż y 
cząc dalszej owocnej pracy na niwie, 
narodowej. Do życzeń tych dołącza się 
również i nasze pismo.

Program uroczystości jubileuszo
w ych jest następujący: w sobotę
23. b. m. o godz. 7 wiecz. koncert or
kiestry na rynku. O godz. 8 wiecz. w y 
stępy chórów, oraz przemówienia. Na
stępnie w  sali Hotelu Polskiego uroczy
sty wieczór ku czci Moniuszki.

W niedzielę 24. b. m.: o godz. 6 ra
no —  pobudka, następnie nabożeństwo, 
potem pochód na rynek. O godz. 12 
zebranie w  lokalu p. Rudzkiego, gdzie 
nastąpi honorow ani"założycieli  i naj
starszych członków towarzystwa. Po 
obiedzie o godz. 2 min. '30 wym arsz na 
„W ym yślankę11 gdzie odbędzie się za
bawa, poczem wieczorem zabaw y na 
salach p. Kiela i Hotelu Polskiego

------ O-------
(:) W yspa p ływ ająca na Atlantyku.

Rząd amerykański postanowił ce
lem ułatwienia komunikacji transatlan
tyckiej zbudować na Atlantyku kilka 
wTsp pływająfcych. Przystąpiono już 
do budowy jednej w y sp y  (400 m. dłu
gości, 130 szerokości i 20 wysokości). 
Mieścić się będzie na niej hotel, lotnisko, 
hangar i kilka domów.

Waldemaras bredzi
A o wolnie Litwy z Pohką.

20-lefni Jubileusz Harmonji
Towarzystwa ! -piewu w Mikołowie.
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VIS zjazd śpiewaków
C ki ąs-u mikołowskiego.

W niedzielę dnia 17. czerw ca 1928 
w  Mikołowie odbył się doroczny zjazd 
śpiewaków. Rano o godz. 8 zebrały się 
drużyny śpiewacze w  ogrodzie Hotelu 
Polskiego, gdzie odbyła się wspoma 
próba pieśni zjazdowych, poczem w y 
ruszono w  pochodzie do kościoła na na
bożeństwo, z orkiestrą na czele. Za 
orkiestrą szła żeńska drużyna H arcer
ska, Kat. Tow. Polek, Zw. Górników 
ze sztandarami, Straż Pożarna, Kolum
na Sanitarna, W ydział Okręgu i przed
stawiciele Władz, potem koła śpiewa
cze: S łowiczek — Kostuchna, Echo 
Górne Łaziska, S łowik —  Ochojec, Ju 
trzenka —  Piotrowice, Im. Sienkiewi
cza — Mokre, Echo —  Smiłowice, Har- 
m0llja —  Mikołów, im. Nowowiejskie
go —1 Kamionka, Dzwon — Orzesze, 
Chór męski — Podlesie, im. Chopina — 
Górne Łaziska i Lutnia — Mikołów. 
Pieśni religijne podczas nabożeństwa 
w ykona ły  wspólne chory męskie pod 
batutą P. Stuska.

Po nabożeństwie ruszono pochodem 
na rynek, gdzie chóry śpiewacze usta
w iły  się na w tem celu zbudowanej 
i przystrojonej estradzie. Otwarcia 
zjazdu dokonał prezes okręgu drh. Li- 
goń witając obecnych przedstawiciel] 
w ładz: wicestarostę pow. pszczyńskie
go p. dr. Riesa, burmistrza miasta M i
kołowa p. Koja, p. posła Karkoszkę, 
przedstawiciela Zw. Śl. Kól Śp iew a
czych p. Kurzawę, oraz przybyłe mi 
zjazd stowarzyszenia i publiczność, 
wreszcie drużynę śpiewaczą, powita
nie zakończył okrzykiem na cześć R ze
czypospolitej Polski i jej Prezydenta. 
W  imieniu w ładzy powiatowej witał

zjazd p. dr. Rics, w  imieniu miasta Mi
kołowa p. burmistrz Koj.

Następnie odśpiewały wspólne chó
ry  pod batutą dyrygenta okręgu p. Stus
ka po dwie pieśni na chór mieszany 
i męski. Odśpiewaniem Roty zakoń
czono I. część zjazdu, poczem nastą
piła przerwa obiadowa.

Popołudniu o godz. 16 rozpoczęto 
popisy konkursowe w  sali Hotelu Pol
skiego, w  których w ystępow ało  8 chó
rów mieszanych i 3 męskie, pozatem 
chóry męskie śpiewały po dwie pieśni 
poza konkursem. Jurę zjazdową stano
wili pp. prof. Wójcikiewicz, prof. 
Sachse i Bieniosek, wynik popisów 
ogłosił wiceprezes związku p. K ow al
czyk. Chóry mieszane osiągły punk
tów: w  grupie II. — Harmonja — Mi
kołów 75, S łowiczek —  Kostuchna 51, 
w  grupie III — Echo —  Górne Łaziska 
56, Jutrzenka —  Piotrowice 55, im. No
wowiejskiego —  Kamionka 50, Echo — 
Smiłowice 42, Sienkiewicz —  Mokre 41, 
S łow ik  —  Ochojec 38, chóry męskie 
osiągły w  grupie T'I. Lutnia — Miko
łów 62, w  grupie III. Dzwon —  Orzesze 
61, im. Chopina —  Górne Łaziska 39.

Zjazd zakończono pieśnią: Jeszcze 
Polska nie zginęła. Udział publiczności 
w uroczystości na rynku był bardzo 
liczny, natomiast pierwsze rzędy krze
seł w  sali podczas popisów świeciły  
pustkami.

Wieczorem odbyła się zabawa dla 
drużyn śp iew aczych , która przy bar
dzo miłym nastroju przeciągła się do 
późnej nocy.

(— ) Żądania Polaków  w R zeszy .

Związek Polaków w  Niemczech 
wjjiaosował do rządów Rzeszy i P ru 
skiego memorjał, w którym żąda przy
znania mniejszości polskiej w  Niem
czech w  drodze rozporządzenia albo 
ustaw y po jednym mandacie do Reichs
tagu i Sejmu pruskiego. W uzasadnie
niu tych żądań Związek powołuje się na 
fakt, że na listę polską padło więcej gło
sów, niż wynosi dzielnik wyborczy, 
przewidziany ordynacją w yborczą 
w stosunku do tak zwanych „Splitter 
Partei“ , wobec czego należy się Pola
kom mandat zarówno do Parlamentu 
Rzeszy, jak i do Sejmu pruskiego.

(— ) P ożyczk a inw estycyjna.
Ministerstwo skarbu oznajmia, że 

w dniach najbliższych rozpocznie się 
subskrypcja 5 proc. premjowej pożycz
ki inwestycyjnej. Subskrypcja ma 
trwać od 25 b. m, do 5. lipca b. r. P o 
życzka wynosi, jak wiadomo, 50 000 000 
z których 41 miljonów przeznaczone 
będzie na cele budowlane. Projekto
wane początkowo, że dnia 25. b. m. od
będzie się pierwsze ciągnienie premji, 
zostaio to jednak przesunięte do pa
ździernika b. r. wobec opozycji po
przedniego komisarza kontroli długów.

(— ) B ezrobocie w  P olsce.
Na rynkach pracy zaznaczyła się 

dalsza poprawa, uwydatniając się g łów 
nie w  spadku liczby zarejestrowanych 
bezrobotnych o przeszło 17  000 osób. 
W  dniu 5. maja liczba bezrobotnych na 
terenie całej Polski wynosiła 148 508 
(woj. Śląskie 39 413), w  dniu zaś 2. 
czerw ca 13 1  454 (woj. Śląskie 37 249). 
W  dn. 2. czerw ca 1927 r. było 172 13 1  
zarejestrowanych bezrobotnych, t. j. 
o 40 677 czyli o przeszło 30 proc. w ię 
cej, niż obecnie.

T A T R Y .
Jak  potopu świata fale, 
Zamrożone w  swoim biegu,
Stoją nagie T  a t r y  w  śniegu,
B y  graniczny słup zuchwale.

W. Pol.
Polska posiada zakątki ziemi, o któ

rych wielu mało wie a tem mniej zna, 
ale które za to obcy znają i nimi się 
zachwycają. Do takich zakątków na
leżą bezsprzecznie Tatry. Spotykam y 
w nich rokrocznie Francuzów, Niem
ców, Anglików, Amerykanów, których 
chyba ciągnie tu nie co innego, jak tyl
ko nieprzeparty urok Tatr.

Ażeby T atry  poznać, nie w ystarczy  
b y ć  w  /Jakopanem, lecz trzeba w e jść  
do w n ętrza  tej w spania łej  św ią tyn i  
i Dodziwiać przepiękne dzieła  Stw órcy .

Wiadomości polityczne.
(— ) Przejazd wojska polskiego przez 

P iu sy  W schodnie.

Pisma gdańskie donoszą, że Polska 
może po raz pierwszy w ykorzystać  
przysługujące jej zgodnie z układem 
z 2 1.  4. 1921 r. prawo przewożenia od
działów wojskowych przez Prusy 
Wschodnie.

(— ) Brytyjskie okręty na Bałtyku.
Na morze Bałtyckie w ypłynęła  an

gielska eskadra, licząca 38 okrętow 
wojennych, pod dowództwem admirała 
Larkina. Okręty angielskie rozdzieliły 
się na kilka grup, aby odwiedzić porty 
morza Bałtyckiego: Helsingfors, Rygę, 
Libawę, Tallin, Kłajpedę, Gdańsk

i Gdynię. W  końcu czerwca angielska 
eskadra wojenna urządza wielkie ma
new ry na morzu Bałtyckiem. Mane
w ry  te zdarzają się po raz pierwszy od 
roku 1914.

(— ) B yd goszcz będzie przyłączona do 
Pom orza.

W  dniu 20. b. m. na posiedzeniu K o 
misji Administracyjnej rozpatrywano 
sil. in. wniosek W yzwolenia o przyłą
czenie pow. Bydgoskiego, Szubińskiego 
i W yżyskiego do województwa pomor
skiego. Przyłączenie tych powiatów 
podyktowane jest względami historycz- 
nemi, poiitycznemi i gospodarczemu. 
Wniosek po dyskusji uchwalono.
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cala dusza żyje w oku, a zaczarow a
nie to powiększa jeszcze gra ruchomej 
mgły, widokom tatrzańskim właściwej', 
która z każda chwilą krajobraz odmie
nia i w ieczysty szum wód górskich, 
..ffery duszę, zachwyconą widokiem, 
w  tern zaczarowaniu utrzymuje, i zda
je się, patrząc na ten świat, że się jakiś 
wielki dramat w  naturze odgrywa.

W szystko jest tu wieczyście spo- i 
kojne i wieczyście żyw e. A kiedy uro- |

dzajne równiny naszej/są niejako prozą 
natury, są góry  nasze jej poezją. T a  
poezja natury w yraża się głównie kon
trastem ruchomych mgieł i szumu wód, 
do niezmiennego spokoju olbrzymich 
mas.

'Pak pełną piersią, tak czystcm po
wietrzem nic oddycha się nigdzie. 
A cała roślinność, świeża i silna, jest 
wyrazem  tego spotęgowanego życia.

M. P.

Z Województwa £ Jakiego.

Wincenty Pol, znakomity pisarz pol
ski i miłośnik Tatr, poznawszy o żyw 
czy  i uzdrawiający wpływ Tatr za
równo na ciało, wyczerpane całorocz
ną pracą jak na duszę i myśl, ulegając 
czarowi Tatr, powiada, że nigdy, prze
nigdy nie może się oko oswoić z temi 
pięknościami natury. W szystko w iecz
nie jest tutaj nowe i świeże jak odĆlech 
tych gór, nowe i świeże jak ich roślin
ność, nowe i świeże jak m gły i chmu
ry, silne światła i cienie, nowe i św ie
że jak myśli i uczucia, któremi te w i
doki w grze nieustannej nawiedzają 
ducha i nawodzą serca.

Stąd to pochodzi ta owa tęsknota do 
gór, —  stąd to pochodzi owo nigdy 
wprzód nieznane uczucie silnych w ra 
żeń natury, gdy się wśród nich i pod 
niemi znajdziemy, — stądto ó\v żal 
wkońcu, z którj^m góry opuszczać 
przychodzi.

Kto się nie czuł natchniony wśród 
nich, kto się nie czuł lekkim i bezpiecz
nym w  sobie, gdy tern powietrzem od
dychał, kto się z tęsknotą nic rozstał 
z Tatrami, żyw iąc  nadzieję, że je jesz
cze kiedyś zobaczy, ten nie żył ani 
wiarą, ani miłością, ani nadzieją.

Widok olbrzymich mas, tak dziw
nie oświeconych i ukolorowanych, 
w praw ia  umysł w  jakieś urocze osłu
pienie, w  jakieś zapomnienie i zadu
manie nieznane, bo w szystkie kolory 
tęczy grają tu w  miarę oświecenia, ,

Noc Bożego Narodzenia
( L e g e n d a ) .

 o—

Straszliwa burza, jakiej nie pamię
tali najstarsi ludzie, srożyla  s :ę 
w' przeddzień Dożego narodzenia. 
W  dali słychać szum potoku, nagle w e
zbranego, —  pieni się ścisniony ostre- 
mi ścianami skał, spada z hukiem 
w otchłań, kotłuje i znowu z ciasnego 
przesmyku, który sobie od w ieków  uto
rował, gwałtownie się w y ry w a ,  pędzi 
rozszalały, aż nie w ypłynie  na dolinę, 
gdzie się rozlewa szerokiem korytem.

G w ałtow ny wicher zmiata z w ierz
chołków gór jednym podmuchem naj
wspanialsze jodły i rzuca w  przepaść. 
Las cały zda się drżeć przed rozkieł- 
znaną naturą; drzewa się chylą, trzesz
czą ,u samych korzeni, lecz odważnie 
opierają się nawałnicy. Aż oto wicher 
uderza z nową siłą, korony drzew jesz
cze niżej się chylą, prostują się i chylą 
się znowu, —  słychać złowieszczy 
trzask . . .  to słabsze uległy przemaga- 
jącej sile. Nagle zaległa cisza, jak gd y
by natura, przelękniona rozpaczliwym

+  Z Rady W ojew ódzkiej.
Rada W ojewódzka uchwaliła na so- 

botniem posiedzeniu projekt ustaw y 
w  sprawie zakupu z funduszów Skarbu 
Śląskiego 4 statków morskich dla 
przedsiębiorstwa państwowego „Ż e
gluga Polska11. Pozatem uchwaliła R a 
da projekt noweli do ustaw y o zaopa
trzeniu emerytalnem funkcjonarjuszów 
śląskich.

+  Zjazd O kręgow y Z. O. K. Z.
W  niedzielę, 24. czerw ca odbedzie 

się w Katowicach w  sali „En u itage11 
przy ulicy Plebiscytowej 3 zjazd okrę
g o w y  Zw. Obrony Kresów  Zachodnich 
Okręgu Śląskiego.
+  Ś w iecen ia  kapłańskie w  K atowicach.

Z rąk J. E. ks. Biskupa Lisieckiego 
yWkościele katedralnym w  Katowicach

krzyżiem upadających drzew, na chwi
lę się upamiętała. Lecz nie trwało to 
długo. Wicher zadął z dwojoną siłą —  
padły nowe ofiary; wspaniałe odwiecz
ne drzewa, w y rw a n e  z korzeniami, ku
lały się po stromych ścianach gór, ła 
miąc po drodze drzewka młode, które 
dotąd w  cieniu ich rozłożystych kona
rów rosły  szczęśliwe.

Zdawało się, że wśród tej walki ele
mentów natura sama siebie chce znisz
czyć. Z gór spada lawina, wzrasta, po
tężnieje, zabiera w szystko  po drodze, 
słychać łomot, łoskot, trzask. Bicdnyś 
wędrowcze, .który nie zdążysz ujść 
niebezpieczeństwa!

„O Panno święta, Matko Zbawicie
la, który stał się człowiekiem dla na
szego zbawienia, jeżeli T y  opuścisz 
biednego wędrowca, nie pospieszysz 
mu z pomocą, nie w yrw iesz  go od nie
chybnej śmierci, któż go w y b a w i? 11

* j  *

*

W ysoko na skale sterczy chateczka, 
przyczepiona jak gniazdko jaskółcze. 
Jest to mieszkanie ~ gajowego. P rz y  
dogoryw ającym  na kominku płomieniu

otrzymają 24. b. m. następujący księża 
diakoni święcenia kapłańskie: Józef
"Shristopb z Krawarza, Hilary Gwóźdź 
z Piekar Wielk., Leon Haroński z R u 
dy, P a w e ł Hojka z Wielk. Piekar, R u
dolf Juroszek z Aleksandrowie, Paw eł 
Kita z Ziemnie, Konstanty Niechoj z No
wego Bytomia, Alfons Nowak z Ino
wrocław ia (Pozn.), Franciszek Olma 
z Hałcnowa, Emil O tawa z Pszowskich 
Dołów, Karol P ilaw a z Lublińca i P a 
w eł R y ś  ze Zgonią.

+  W ystaw a  sztuki w  Katowicach. >

W  środę 20. b. m. została otwarta 
w  hali w y sta w o w e j na terenach parku 
Kościuszki w  Katowicach okrężna w y 
stawa malarstwa, rzeźby, grafiki i zdob
nictwa, zorganizowana przez T ow a
rzystw o Artystyczne w  W arszawie.

siedzi dwoje pacholąt; starszy liczy za
ledwie sześć latek —  a są sami.

Ojciec poszedł do lasu nazbierać 
chrustu, aby było czem ogrzać izdebkę 
i przy wesołem ogieniaszku pobawić 
się z dziatkami, bo nad kochane dzia- 
teczki nic więcej na tym świecie nie 
posiadał.

Biedactwa zostały w  domu same, 
pełne trwogi i niepokoju

Wicher huczał tak gwałtownie, że 
wstrząsał całą chatą; skuleni ze stra
chu chłopcy nic podobnego w  życiu 
swojem jeszcze nie słyszeli. A gdy 
g z y p a d k ie m  wyjrzeli oknem, strach 
ich ogarniał n iew ym ow ny —  tak cała 
natura była w  poruszeniu.

Już wicher porwał młodą jodłę, 
którą z ojcem razem o kilkanaście kro
ków od chaty zasadzili, pielęgnowali, 
codziennie świeżą wodą podlewali, aby 
prędzej rosła . . .  już jej nie było.

Coraz to więcej się ściemniało, bu
rza nie ustawała. Przed ich oczami 
przesuw ały się obrazy z bajek, jakie 
im ojciec w wolnych chwilach opowia
dał: o żarłocznych wilkach, oczekują
cych pierwszej lepszej sposobności,



Nr. 25 . G/ ZETA MIKOŁOWSKĄ. Str. 5

Z Mik ^owa i okolicy.+  Skazanie defraudanta.

Sąd pow iatow y w  Katowicach ska
zał na półtora roku więzienia bez zali
czenia aresztu śledczego, byłego sekre
tarza dyrekcji kolejowej w  Katowicach 
Fr. Laszczaka, za sprzeniewierzenie 
a 3J5O0 zl. pieniędzy skarbowych, oraz 
Ś300 zł. zć składek zebranych przez 
kolejarzy na powodzian w  Małopolsce 
Wschodniej.

Zjazd Straży pożarnych.

Walne zgromadzenie W ojew. Zw. 
S traży  Pożarnych w  Katowicach odbę
dzie' się w  dniach odfp8 .— 10. września 
b. r. Jednocześnie odbędą się wojew. 
zaw ody straży pożarnych o mistrzost
wo Śląska. Będą rozdane nagrody 
przechodnie, ufundowane przez Śl. 
Urząd Wojew., Główn. Zw . S traży  Po
żarnych, zarząd Zw . W ojew. Straży 
Pożarnych  i inne. Zjazd ten odbędzie 
się łącznie z uroczystością jubileuszu 
25-lccią istnienia zawodowej straży po
żarnej miejskiej w Katowicach.

+  T ra*nwaj K atow ice— Sosnow iec.

Prawdopodobnie około 15. lipca r. b. 
Katowice otrzymają bezpośrednie po
łączenie tram wajowe z Zagłębiem Dą- 
browskiem, gdzie od stycznia r. b. ruch 
tram w ajow y na przestrzeni Sosnowiec 
—  Będzin Dąbrowa Górnicza został 
zaprowadzony.

ażeby się rzucić na sw ą  ofiarę i zawlec 
do jamy.

G d yb y  tak wilk ich napadł! G dyby 
wiatr zwiał ich biedną chatkę, w  której 
mają jakie takie schronienie, i wyrzucił 
ich na śnieg, na mróz!

O jakiż strach nimi miotał — byli 
tylko sami!

„O Panno święta, Matko Zbawiciela, 
jeżeli nie uśmierzysz wichru, nic od
wrócisz żarłocznego wilka, któż ich 
przed niebezpieczeństwem obroni?"

* *

*

Skuleni w  kąciku, przypatrywali się 
gasnącemu na kominku ogniowi; pod
niecić go nie było już czem —  drwal- 
nik p u s t y . . .  I któżby odw ażył się 
w  czasie takiej burzy w y jś ć ?  Ale oj
ciec niedługo wrócić musi. Poszedł do 
lasu nazbierać drzewa, —  wróci na- 
pewno, bo jest dorosły, silny, zna 
w szystkie ścieżki, potrafi oprzeć się na
wałnicy, wróci do swoich dzieci. I już 
w duchu cieszą się na jego przybycie; 
sposobią się, jakby go przywitać i po
dziękować, iż o nich pamiętał. Widzą 
go idącego ścieżką, pewnego siebie;

—  Budow a stadjonu w  M ikołow ie.
Komitet Miejski W. F. i P. W. przy

stąpił do budowy stadjonu w  Mikołowie 
na terenie pomiędzy W ym yślanką 
a fabryką Koctzar Obecnie prowadzi 
się roboty ziemne, przy których nara- 
zie zatrudniono 30 robotników. W  mia
rę postępowania robót zw iększy się za
potrzebowanie na siły robocze.

—  O sobiste.
Ja k  się dowiadujemy p. C zesław a 

Marja Hcrmanówna ukończyła w dniu
11. czerwca b. r. Gimnazjum Humani
styczne S.*.Sv Urszulanek w  Krakowie
—  otrzymując świadectwo dojrzałości.

—  Z aw ody strzeleckie w M ikołowie.
W sobotę 23. b. m. odbędą się za

wody strzeleckie z broni małokalibro
wej dla hufca gimn. na strzelnicy B ra c 
tw a Strzeleckiego w  Mikołowie. P o 
czątek o godz. 8 min. 30.

W  piątek dnia 29. b. m .$ 8  r. odbędą 
się zawody strzeleckie dla członków 
P. W. w  wieku przedpoborowem. Każ
dy oddział p. w. w ysta w ia  zespół 6 za
wodników. Do rozegrania jest nagroda 
w ędrowna —  zegar „O m ega“ £ którą 
otrzyma najlepszy zespół w  strzelaniu. 
Oprócz tego będą nagrody dla najlep- I 
szych strzelców. Nagrodę wędrowną j 
można oglądać w  oknie Kadry  In- |

a choć burza szaleje, idzie nieustra
szony; na plecach niesie sporo drzewa, 
aby starczyło na święta, a choć to cię
żar wielki, zdąża do domu krokiem 
pewnym, jak gdyby  nic nie niósł.

Obydwaj chłopczyki myśleli o ojcu 
że go niedługo przywitają ; myśleli też 
o wielu innych rzeczach Nagle dawne 
wspomnienie ścisnęło ich serduszka, 
oczka zaszły łzami a niewinne,’ "czyste 
czóika pokrył smutek.

B y ło  to właśnie rok temu na wiosnę. 
Do ich chaty przyszło kilku ludzi o zło
wrogim w yrazie  tw arzy, wzięli ich 
matkę, włożyli w skrzynkę zbitą z de
sek jodłowych, w  której musiało jej 
być  bardzo ciasno, bardzo niewygod
nie . . .  i wynieśli ją. Od tego czasu już 
jej nie u jrzeli . . .  Często pytali ojca 
o matkę, prosili, by im ją wrócił; ale 
ojciec nic odnowiadał, utarł tylko 
ukradkiem spracowaną ręką łzy, głę
bokie westchnienie w y rw a ło  mu się 
z piersi i popadał w w ię k s z y  jeszcze 
smutek.

Powiedział im, że udała się w  da
leką podróż, że już nie wróci, ale że ją 
zobaczą jeszcze w  pięknym stroju,

struktorskiej. Początek zawodów o go
dzinie 12.

—  Egzamina w stępne do ki. I. i klas 
w y ższ . w  P aństw . Gimn. w M ikołow ie.

Egzamina wstępne dó; ki. I. i klas 
w yższych  odbędą się w  poniedziałek, 
dnia 25. b. m. Początek o godz. 8.30 
rano. Przed rozpoczęciem winien każ
dy uczeń przedłożyć ostatnie świadec
two szkolne.: metrykę urodzenia oraz 
poświadczenie szczepienia ospy. W pi
sowe wynosi od ucznia 3 zł.

—  Egzamina w stępne do gimn. żeńsk.
Egzamina wstępne do ki. ij miejskie

go gimnazjum żeńskiego w  Mikołowie 
(wydział matematyczno-przyrodniczy) 
z pełnemi prawami szkół państwowych 
rozpoczynają się dnia 25. czerw ca o go
dzinie 8 rano. Egzamina do klas II. — 
VI odbędą się dnia 30. czerw ca o go
dzinie 8 rano.

—  W ycieczka w Tatry z M ikołowa.
W  pierwszych dniach lipca b. r. 

urządza Oddział Polskiego T ow arz yst
w a  Tatrzańskiego w  Mikołowie w y 
cieczkę w  Tatry. W  projekcie przej
ście przez Przełęcz „Polski Grzebień11, 
(2208 m.) w  W ysokich Tatrach —  (zna
ną tak od czasów, gdy biegła tędy 
przedrozbiorowa granica Polski i W ę
gier) —  na Czeska stronę T atr do Smo-

z koroną na głowie — i wtenczas już 
zostanie z nimi na zawsze.

Pewnego razu ubrał ich ojciec w  od
świętne ubranka i poszeał z nimi do 
miasta, gdzie jest duży kościół, w spa
niale oświetlony.

Za kościołem był duży plac ogro
dzony płotem. Tam ich ojciec zapro
wadził i kazał uklęknąć przed drewnia
nym krzyżem. Starszy  już umiał sk ła
dać w y ra z y  i przeczytał imię i nazwi
sko matki. W  głowie jego powstało 
podeirzenie, że owi ludzie o strasznym 
wyglądzie, którzy matkę jego zabrali, 
pewnie ją tu przechowali i trzymają 
w  niewoli. W  niewinności swej prosili 
obydwaj chłopcy Boga, aby matkę ich 
jak najprędzej uwolnił i pozwolił im być 
z nią razem.

Zimny dreszcz przeszedł po ich 
członkach, a nie mogli się rozgrzać, bo 
ogie i już w ygasł.  Przytuleni jeden do 
drugiego, drżąc od zimna, prosili małe
go Jezusinka, położonego w  żłobie, aby 
im wrócił matkę, której tak długo ocze
kują; w  myśli ich powstał obraz sta
jenki betleemskiej i ujrzeli Matkę B o 
ską, schyloną nad żłóbkiem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kowca (Szmeksu). -Następnie — o ile 
pogoda dopisze, nastąpi zwiedzenie 
przepięknych Jaskiń Bielskich, olbrzy
mich grot stalaktytowych, długości 
około 3200 m. w  Tatrach Bielskich. 
W ycieczka nie nasuwa zbytnich trud
ności do p okonania, w ym ag a  jedynie 
systematycznego zaprawiania się do 
w yp raw  górskich. W ycieczka ta obli
czona jest na 5 do 6 dni. Koszty utrzy
mania wyniosą przeciętnie 7 zł. dzien
nie, o zniżkę kolejową T ow arzystw o 
się postara. Bliższych infortnacyj 
udzielają nacz. sekr. sąd. p. Piórko 
i kier. banku ludowego p. Kurzak w  Mi
kołowie. W  wycieczce mogą brać 
udział tak członkowie T ow arzystw a jak 
i goście. Zgłoszenia przyjmują powyżsi 
do 28. czerw ca 1928 r.

—  Ze Zw. Strzeleck iego w  M ikołowie.
Zw iązek Strzelecki Oddział w  Mi

kołowie urządził w  sobotę, 16. czerw 
ca wiecz. w ycieczkę do Tych, celem 
zwiedzenia urządzenia tamtejszego 
Browaru Obywatelskiego, na co się 
Dyrekcja Brow aru zgodziła. Na w y 
cieczkę w yruszyło  około 30 członków, 
oraz kilku strzelców z oddziału Buja
kowa, z muzyką na czele (kilku man- 
dolinistów) o godz. 5 wiecz do T ych; 
o godz. 6.45 przybyło na miejsce, gdzie 
się z luźno przybyłemi grupkami połą
czono, tak, że liczba uczestników w zro
sła do 60. Chociaż się już nikt z uczest
ników o tak spóźnionej porze zwiedze
nia browaru nie spodziewał, mieliśmy 
jednak sposobność, dzięki uprzejmości 
kilku urzędników, nieomal całe urzą
dzenie (coprawda już nieczynne) zwie
dzić, za co Zw iązek z tego miejsca 
Szan. Dyrekcji jak i nadmienionym 
urzędnikom serdecznie dziękuje. P rz y  
zwiedzaniu podziwiano nadzwyczajną 
czystość wszystkich ubikacyj i przy
rządów co się wszystkim  podobało. Po 
zwiedzeniu browaru wstąpiono do K a
syna Brow aru Obywatelskiego, gdzie 
się przy muzyce ochoczo bawiono. 
Tylko niechętnie opuszczali ostatni 
uczestnicy T ych y, gdzie kilka godzin 
tak mile i wesoło spędzono. mm.

—  Kiedy zaczn ie rok szkolny.
Ministerstwo Oświaty zarządziło 

okólnikiem do wszystkich Kuratoriów 
okręgu szkolnego, ażeby now y rok 
szkolny rozpoczął się w  szkolnictwie 
powszechnem i średniem najpóźniej 
dnia 3. wrześniąt,

—  W iek dzieci w  szkołach.
Ministerstwo Oświaty i Wyznań 

Religijnych w ydaje okólnik do w sz y s t
kich okręgów szkolnych w  sprawie 
wieku dzieci w szkolnictwie średniem 
prywatnem. Kuratorja mają przestrze

gać, by szkoły średnie prywatne tak 
jak i szkoły państwowe nie przyjmo
w a ły  do nauki dzieci w  w e k u  niższym 
od lat siedmiu.

—  P ow ięk szen ie się rodziny żubrów.
Onegdaj przybyło na świat cielę ro

dziny żubrów w  lasach pszczyńskich. 
Obecnie rodzma^składa się z dwóch 
starszych samców, jednej starszej kro
w y, młodego żubra 3-letniego, dwulet
niej ja łowicy i nowo-narodzonego cie
lęcia, którego płci jeszcze nie zdołano 
oznaczyć. W  każdym razie rodzina na
szych żubrów powiększa się powoli.

Polityka zagraniczna.
( + )  Jubileusz króla Szw ecji.

Król Szw ecji Gustaw V. obchodził 
obecnie swój 70-letni jubileusz .urodzin, 
obchodzony uroczyście przez całą 
Szwecję, w  związku z tym król przy
jął na audjencji p. Stefana Przeździec- 
kiego z M. S. Z. w  W arszawie, który 

i przybył do Szw ecji w misji specjalnej 
dla wręczenia królowi wielkiego krzy
ża Orderu Orła Białego. Po  wręczeniu 
orderu, król zatrzymał p. Przeździec- 
kiego na śniaaaniu.

( + )  Zabójstwo w  parlamencie jugo
słowiańskim .

W środę 20. b. m. przyszło na po
siedzeniu skupczyny do burzliwych 
awantur. Poseł partji radykalnej Ra- 
czicz strzelił z rewolweru do posła 
partji Radicza (Chorwacka Partja 
Chłopska) P a w ła  Radicza, synowca 
przyw ódcy partji Stefana Radicza i za
bił go na miejscu. Dwaj inni posłowie 
chorwackiej partji chłopskiej dr. Per- 
ner i dr. Basariczek odnieśli ciężkie ra
ny. Według doniesień dzienników 
sprawca dzisiejszego zamachu w  skuo- 
czyme poseł Raczicz, członek stron
nictwa radykalnego znany był jako je- | 
den z największych krzykaczy i brał 
ż y w y  udział w  burzliwych zajściach 
ostatniego posiedzenia, obrzucając naj- 
ostrzejszemi w yzw iskam i Stefana R a 
dicza i jego zwolenników

Późniejsze wiadomości podają, że 
zabici zostali strzałami w  Skupczynie 
następujący posłowie: D/ura, Bassa- 
riczek i P a w e ł Radicz. Czterej inni od
nieśli rany. W związku z tem incyden
tem odbyło się dziś posiedzenie rady 
mim, na którern postanowiono w szcząć 
natychmiast śledztwo oraz zadecydo
wano, że pogrzeb ofiar odbędzie sie na 
koszt państwa. W ypadek ten w y w a r ł  
w  całej Jugosławji wstrząsające w r a 
żenie.

Wesoły fKicik.
W  sądzie,

Sędzia: —  Za policzek zapłaci pan 
10 zł. do kasy ubogich.

S k a rż ą c y .  —  Co, do kasy ubogich? 
C zy  kasa ubogich dostała policzek, 
czy  ja ?

 o-----

Delikatność.

Miody mąż. —  Co płakałaś duszko?
Żona łkając: —  Tak.
Mąż: —  Dlaczegóż to?
Żona: — Tego nie mogę ci powie

dzieć.
M ąż: — Nie możesz?
Żona: — Nie mogę, bo ty pewnie 

będziesz uważał, że to za drogo.
 o-----

Biedny farmer.
Farm er am erykański: Farm a moja 

jest licha, w y ż y ć  z niej nie można.
Gość: W ięc jak się pan urządza?
Farm er: Widzi pan tego parobka? 

On pracuje za mnie, lecz farma jest za- 
licha, abym mógł w ypłacać  mu zaro
bek. Wobec tego pewnego dnia zafan- 
tuje mi całą farmę. W tedy ja będę pra
cow ał u mego, aż ją znów odzyskam. 
I tak ciągle wkółko, inaczej w y ż y ć  tu 
nic można.

— —o-----

Niema strachu.

—  Panie Paskuda"! Pali się pańskie 
kino.

—  Nic mię to nie obchodzi.
—  Do licha! Przecie \v kinie siedzi 

żona pana!
—  Niema strachu! Kino jest ubez

pieczone.

Programy radjowe.
Niedziela 24. 6.

10.30 — Transmisja nabożeństwa z kla
sztoru OO. Franciszkanów w Pane- 
wnikacli-Ligocie, 12.00 —  Sygnał 
czasu, 16.00 — Odczyt, 16.20 —  P o 
gadanka, 16.40 —  Odczyt, 17.00 — 
Koncert popularny, 18.30 —  Rozmai
tości, 19 .10 — Audycja, 19.35 — Od
czyt, 20.15 —  Transmisja koncertu 
wiecz. z W arszaw y, 22.00 —  Sygnał 
czasu, .22.30 — Transmisja muzyki 
tanecznej.

Poniedziałek 25. 6.
17.00 —  Komunikaty. 17.20 —  W ykład  

historji Polski, 17  45 —  Transmisja 
muzyki tanecznej, 18.55 - Lektura
w  jzźyku franc., 19 .15  — Rozmaito
ści, 19.35 —  W ykład, 20.00 —  Od
czyt, 20.30 —  Transmisja z W arsza
w y  konc. międzynar., 22.00 —  Sygna 
czasu.

I
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N a k ła d e m  i drukiem K. M iarki, Sp. W yd 
z ogr. por. w Mikołowie. —  Redaktor odpow.

Mieczysław Łączkowski w Katowicach.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

O g ł o s z e n i e .
Dnia 3. czerw ca 1928 r. w  tut. mie

ście zgubił p. P aw eł Lchnert z Nowego- 
Bytomia ul. 3. Maja nr. 6 swój płaszcz 
letni (brunatny) dobrze utrzymany, pod
szew ka kratkowana, pod praw ą kiesze
nią kawałek rozpruta.

Znaleziony płaszcz uprasza się od
dać w  biurze policji miejskiej na Magi
stracie —  pokój — nr. 12.

O g ł o s z e n i e .
Dnia 10. czerw ca r. b. w  tut. mie

ście zgubiła p. Jadw iga  Hosmanowa,

W torek 26. 6.
17.00 —  Komunikaty, 17.20 —  W ykład 

jęz. polsk., 17.45 —  Transmisja konc. 
kameralnego z W arszaw y, 18.40 — 
Komunikat, 18.55 — Rozmaitości,
19.20 Transmisja z Teatru Polsk. 
w Katowicach, 22.00 — Sygna ł czasu.

Środa 27. 6.
1 7 00  — Komunikaty, 17.20 —  Odczyt,

17.45 -  Transmisja z Krakowa, pro
gram dla młodzieży, 18 .15 —  Trans
misja konc. popołud. z W arszaw y, 
18,^5 Pogadanka, 19.25 —  R oz
maitości, 19.45 —  W ykład  w  jęz. 
franc., 20.30 — Konc. wiecz.

Czwartek 28. 6.
17.00 —  Komunikaty, 17.20 — S krzyn 

ka pocztowa, 17.45 —  Audycja, 18.55
— Lektura w jez. ang., 19 .15 —  R oz
maitości, 19.35 —  Odczyt, 20.15 — 
Transmisja konc. wiecz. z W arsza
w y , 22.00 —  Sygna ł czasu.

Piątek 29. 6.
10.00 — Transmisja naboż. z kośc. par. 

w  Now. Bytomiu z okazji poświęć, 
organów, 12.00 —  Sygnał czasu,
15.20 —  Odczyt religijny, 15.40 — 
Odczyt ogrodu., 16.00 —  Odczyt roln.,
16.30 — Transm. z kośc. par. w  Now. 
Byt., 18.45 —  Rozmaitości, 19.10 —- 
Odczyty, 20.00 —  Komunikaty, 20.15

Koncert wieczorny i W arszaw y,
22.00 Sygnał czasu, 22.30 — 
Skrzynka pocztowa w  jęz. franc.

Sobota 30. 6.
17.00 —  Komunikaty, 17.20 —  Odczyt,

17.45 —  Transm. z Krak.ljprogr. dla 
najmłodszych, 18.55 —  Skrzynka 
pocztowa, 19 .15 —  Rozmaitości, 19.35
—  O d czyt/20 .15—  Audycja literacka, 
22)00 — Sygnał czasu, 22.30 —  Trans
misja muzyki tanecznej.

z Załęża pow. Katowice (kopalnia Kle
ofas) jedną torebkę damską —  czar
ną — w  której znajdowało się®10 zł. 
i 3 marki niemieckie w  gotówce, oraz 
kartę cyrkuiacyjną w ystaw ioną na jej 
nazwisko.

Znalezione rzeczy uprasza się oddać 
w biurze policji miejskiej na Magistra
cie —  pokój —  nr. 12.

Również do odebrania jest na tut. 
Komisariacie Policji Wojewódzkiej 
1 trzewik męski, półbutek, koloru bru
natnego.

R zeczy  znalezione.
W tutejszern biurze policji miejskiej 

na Magistracie — pokój nr. 12 jest do 
odebrania 1 parasolka.

Właściciel tejże zechce się zgłosić 
w  w yżej wymienionym urzędzie.

Na zasadzie § 3 ustaw y z dnia
4. 191 4 r. (Dz. U. Rz. str. 339)
w  brzmieniu rozporządzenia z dnia 
29. 10. 191 4 r. (Dz. U. Rz. str. 458) łącz
nie z rozporządzeniem wykonawczem  
z dnia 4. 8 . 19 14  i zarządzeniem Ś lą 
skiego Urzędu W ojewódzkiego z dnia
6 . maja 1925 r. (L. Ph. 5/44) ustala się 
na obwód miasta Mikołowa następu
jące ceny maksymalne aż do odwo
łania:

T ow ary sp ożyw cze: m ąka p szen 
na 60,% Yz kg. 0,45 zł., mąKa żytn ia  70% 
Yz kg. 0,40 zł., Yz kg. chleba r a z o w e g o  
0, 32 zł., T P k g . ch leba z 6 5 ^  mąki ż y t 
niej 0,39 zł.

Ceny targow e, sk lepow e z w y łą 
czeniem  sklepów  delikatesow ych , spe
cjalnych i dla straganów  ulicznych: 
ziemniaki Yz kg. 0,07 zł., ziemniaki 50 kg.
6.00 zł., cebula I. gatunku Vś kg. 0,35 zł., 
cebula II. gatunku Yz kg. 0,30 zł.

Mleko, m asło, jaja: masło desero
w e na targu najlepsze Yz kg. 3,10 zł., 
masło wiejskie na targu Yz kg. 2,60 zł., 
masło do gotowania na targu t L  kg.
2.00 zł., smalec amerykański kg.
1,60 zł., jaja średnie sztuka 0,14 zł., 
jaja w yborow e duże na targu sztuka 
0,16 zł.

P o w yższe  ceny obowiązują od dnia 
.21.  czerw ca 1928 r. i są maksymalne, 
których absolutnie nie wolno przekra
czać.

Ceny z dnia 14. czerw ca r. b. znosi
się.

Przekroczenie pow yższych cen 
maksymalnych bedzie na podstawie § 9 
ustaw y z dnia 8 . maja 19 18  r. (Dz. U. 
Rz. str. 395) karane aresztem i grzyw ną 
pieniężną. Oprócz tego będzie w  myśl 
ustaw y z dnia 23. IX. 19 15  r. (Dz. U. Rz. 
str. 603) oraz w  myśl ustaw y z dnia
27. XI. 1919 r. (Dż. U. Rz. tftr. 1909)

odebrane uprawnienie do wykonania 
handlu.

M i k o ł ó wpd. 21. czerwca 1928 r.
Magistrat,

(— ) K o j, burmistrz.
i m r i m B n n i  ~ j m n u s

Magistrat miasta Mikołowa rozpi
suje niniejszem pisemny 

P R Z E T A R G  P U B L I C Z N Y  
na w yk on arie kanalizacji części rowu  
szosow ego  (ca. 220 mb.) przy szosie  
K rakowskiej w  obrębię miasta, oraz na 
d ostaw ę w szystk ich  potrzebnych do 

p ow yższej roboty m aterjałów.
Oferty w raz  z ogólnemi i szczegól- 

nemi warunkami, które będą stanowiły 
integralną część umowy, podpisane 
przez oferentów, należy wnosić do Ma
gistratu w Mikołowie w  kopertach za
pieczętowanych z napisem: Przetarg 
na wykonanie kanalizacji części ulicy 
Krakowskiej w  M ikołowie11
do dnia 27. czerw ca  b. r. godziny 11 

w  południe,
w  którym to dniu i godzinie w  sali po
siedzeń Magistratu nastąpi otwarcie ich 
w  obecności e\ó przybyłycli oferentów 
lub ich zastępców.

Magistrat zastrzega sobie, bez 
względu na w ysokość ofert prawo wol
nego wyboru oferenta, i prawo unie
ważnienia przetargu bez podania po
wodu.

Do ofert należy dołączyć kwit „K a 
sy  Miejskiej" na złożone wadjum w  w y 
sokości 5%  oferowanej sumy w  gotów
ce, papierach państwowych lub też 
gwarancji bankowej. Oferent, któremu 
się przydzieli wykonanie pracy i do
staw a który odmówi podpisu umowy, 
traci złożone wadjum na rzecz miasta 
Mikołowa.

Warunki ogólne i szczegółowe, r y 
sunki i ślepy kosztorys są do przejrze
nia w Miejskim Urzędzie Budowlanym 
ratusz pokój nr. 8 lub za opłatą i|(sześć) 
złotych tamże do nabycia.

M i k o ł ó w ,  d. 16. czerw ca 1928 r.

( Magistrat,
(— ) K o j ,  burmistrz.

Poszukuje się mieszkania

2 — 3 pokojowego i kuchnią
w poM iłu dworca.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje A. Paluch, 
rost. kolejow a. Mikołów Dworzec.

Jan P n

zgubioną Kartę mobiliza
cyjną wystawioną przez 

P. K. U. Pszczyna.

I, Łaziska-Dolne
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m m  m m  i m t w m  m

używa się dziś chętniej we wszystkich państwach kul
turalnych niż proszki mydlane. Wyższe zalety metody 
prania chemicznego (samodziałającego) nad mechanicz
nym (przez tarcie) znane są dzisiaj każdej gospodyni. 
Przedewszystkiem niedopuszczalne jest tarcie delika
tnych tkanin, gdyż przez to niszczą się włókna.

Samodziałający środek do prania posiada jeszcze 
jednak i tę zaletę, że bieli równocześnie, nie zawiera
jąc szkodliwych kwasów. Bielenie następuje w ten 
sam sposób, jak bielenie za pomocą promieni słonecznych. 
Specjalnie na naszym terenie przemysłowym, gdzie nie 
zawsze jest możliwem bielenie na słońcu, samodziała- 
jące bielenie ma swoją specjalną zaletę niezależnie od 
czasu i oszczędności pracy.

Lecz jak przy zakupnie mydła i proszku mydla
nego zaleca się również ostrożność przy zakupnie 
samodziałających środków do prania, gdyż i w tym 
wypadku znajduje się na rynku bardzo dużo towaru 
bezwartościowego. Żądajcie więc wszędzie

sam o d zia ła jący  ś ro d e k  d o  p ran ia ,
który pod ścisłą fachową kontrolą wyrabiany jest 
w naszej fabryce i dzięki tylko kilkudziesięcioletniemu 
doświadczeniu, stale udoskonalony, daje Wam gwa
rancję, że pod względem jakości nabywacie produkt 
niedościgniony.

'tlYG


